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EJ 
2 Wiednia d. 14 Kwietnia. 

D. 23 Marca posłaniec Francuzki przy- 
był do przednich ftrazy C. K. korpusu pod 
Jenerałem Hr. Nugegt z doniesieniem , iż 
bazaintrz Oyciec Swięty iadący Z Sawo- 
ny przybędzie do przednich fraży i odda: 
ny im zoftanie. Jakoż d. 25 przybył Oy- 
ciec Swięty do Parmy i od Hrabiego Nu. 
geat powitany zoftał. J. Swiątobliwość 
wyiechał d. 19 Marca [z Sawony pod naz- 
wiskiem Biskupa iImoli z orszakieni 3 o- 
sob. D. 26 udał się J. Swiątobliwość w 
dalszą drogę przez Reggio i Bononiią do 
Rzymu. 

J. C. K. Apofiolska Mość uważaiącu: 
wolnienie głowy kościoła iako pierwszy i 
naypomyślnieyszy wypadek woyny, któ- 
rą oręż Jego wraz z orężem wysokich Je- 
go Zprzymierzyńcow szczęśliwie prowa: 
dzi, nafępuiacy bilet do Minitira ttanu i 
kooferencyynego, Hrabiego Zichy, iako 
prezyduiącego konferencyom napisać ra» 
czył; 

Kochany Hrabio Zichy! Poczytuię za 
nayszczęśliwszy wypadek, przedsięwziętey 
dla szczęścia i spokoypości Europy woye 
ny, uwolnienie głowy kościoła. Po wiele 
letnich cierpieniach zofiał nakoniec Papież 
ed Fraucuzkiego Cesarza w tey chwili ue 


wolniony, k'edy nie pozofiał mu się ža- 
den zakątek w Fran.yi, w którymby go 
mogł trzymac. asz WPan zatem z 
rony Rady konferencyyney uwiadomić 
wszyłłkie władze o moiey woli, ażeby nie- 
zwłocznie po wszyfikich kościołach odpra- 
wione zelłało uroczy fte nabożenitwo na pos 
dziękowanie Bogu za oswobodzenie głowy 
kościoła, na którem wszyfikie władzeznaya 
dować się maia, — W Diżonie d. 5 Kwie- 
toia "Bj4. - Fr onetszek. 

Dziś o godzinie 1a przed południem 
udała się N. Cesarzowa w towarzyfwie 
Cesarskiey familii do Metropolitalnego ho- 
ścioła S. Szczepana , gdzie odprawionez0- 
fato uroczyfte nabożeńfitwo na podzezko0= 
wanie Bogu za osadzenie Paryża, iako 
świetne i chwalebne zdarzenie w dzieiach 
Aufiryackich. Cały dwor, wszyfikie nad: 
worne i kraiowe władze, tudzież mnofiwo 
wszelkiego fianu ludzi zoaydowały się na 
tem nabożeńfwie, gorące zanosząc do Bo- 
ga modły. Jadącey i powracającey z kob- 
cioła N. Cesarzowey towarzyszyły ciągłe 
okizyki radości licznie zebranego ludu. 


Ciąg dalszy treści Ronfiytucyś nowey Hisz: 
pańskiey. 
Władza Królewska ograniczona ie 


W 
ér nafępuiacy sposób: 1) Kró! pod žad. 
mym pretextem gio może przeszsadzać 
zgromadząniu się Stanow, ani go. znieść 
lub rozwiązać, ani obrad ich iakimkolwiek 
bądź sposobem tamowąć. Ci, którzyby 
do tego doradzali, lub do tego użyć się 
dali, poczytani będą za zdraycow, i iako 
tacy vkaraui bydź maią; 2) Król bez ae- 
gwolenia Stanow vie mois opuścić Królę 
Bwa; gdyby to uczynił, krok ten uważa: 
ny będzie za zrzeczenię się korony; 3) 
Król nie może nikomu uliąpić władzy Kró- 
lewskicy, ani żadney prerogatywy swoiey; 
Bawet gdyby iey chciał uftąpić ga rzecz 
swego bezpośredniego nafępcy tronu, bo 
na to potrzebą zezwolenia Stanow; 4) Król 
nie może api naymnieyszey nawet cząfiki 
ziemi Hiszpańskiey zaliawić, odltąpić lub 
zamienić; 5) Król nie może zawierać 
przymierza zaczepnego, lub szczególniey- 
stey ugody handłowey z żadnem zagrani- 
cznem Mocartlwem, dopoki zezwolenie 
Stacow nie nafąpi; 6) rownież nie może 
Krói bez zezwolenia tychie Stanow obo- 
wiązać się do traktatu posiłkowego; ani 
7) przedać lub ząftawić dobr garodowych; 
8) Król nie może rozpisać ani ftatych, a- 
pi pieftałych podatkow lub poborow, ie- 
ġeli te przez Stany mie były uftanowione; 
g) nie może Król nikomu żadnych wyłącz- 
hych przywileiow udzielać; 10) Król nie 
może rugować ani żadney szczególney o- 
soby , ani żadney gminy z posiadania iey 
własności; gdyby to iednak dla uznanego 
dobra kraiu koniecznie potrzebnem było, 
wynagrodzonem bydź powinno; 11) Król 
pie może nikogo pozbawić wolności, ani 
za siebie ukarać, Urzędnicy wydaiący ta- 
kie rozkazy byliby za nie odpowiedzialni 
parodowi, i zoftaliby ukarani iako gwał. 
fee wolności oby watelskicy, W przy" 
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padxu tylko, gdy dobre i bezp'eczeńiwo 
kraiu wyymagaią imania osoby iakiey, 
może Król wydać rozkaz, ale tylko pod 
warunkiem, że imany przed upłynieniem 
48 godzin przed przyzwoity sąd ftawiony 
będzie. 12) Król przed Qienieniem swo- 
iem doniesie e tem Stanom, dla otrzyma- 
ma ich zezwolenia; gdyby tego zaniechał, 
uważąne to będzie za zrzeczenie się korony, 
( Dalszy ciąg potem. ) 
Z Paryżą d. 5 Kwistnią, 


( Z Manitora.) 
D. 29 Marca w wieczor zbliżyło się 


woysko aprzymierzone przez Meaux do na» 
szey Aolicy, Wzgorki Belleville, St. Chau- 
mont ı Monmartre były artyleryą osadza- 
ne; d. 30 ọ godzinie w pół da siodmey u- 
derzono na nie. Walką trwała aż do po- 
południa. Q godzinie w pół do czwartey 
okrażono te ftanowiska i opanowamo. Ror- 
pus, który ich bronił, cofnął się; rogatki 
Paryzkie były gwardyą narodową osadzo. 
ne; 0 godzinie w pół do szolłcy zawartę 
zollajo zawieszenie broni. Woyska zprzy» 
mierzone pazoRały w swoich łanowiskach; 
żaden obcy żołnierz Die wszedi do miafa. 
D. 31 zraca woyska zprzymierzone weszły 
do miała; szły przedmieściem $. Marci- 
na, wzdłuż pó'noenego Boulewardu, przez 
Królewską ulicę, przez płac Ludwika RY 
(plac iedności ) + wzdłuż prowadzącey prze- 
chadzki na pola Elizeyskie. W oyska skła. 
daiące się z piechoty, łiczney jazdy i ar. 
tyleryi były naypięknieyszey poftawy. 
Piechota szła po 30, a jazda po :5 ludzi 
razem. Nayiaścieysi Cesarz Rossyyski i 
Król Pruski, W. Xże Jmć Konfanty i Xże 
Schwarzenberg iechali przed kolumną i po- 
przedzały ich tylko kilka szwadronow jaz- 
dy. Za NN. Monarchami iechaż liczny 
sztab główny. NN. Monarchowie i W, Xże 


Konfłanty fłanęli w Środku >"... na 
pola Elizeyskie fo prawey fronie, około 
których przeszło 6 godzin woyska prze- 
ciągaty. W tymże czasie przechodziła ine 
na zoaczba koiumna około murow ftolicy 
iroztożyła się w iey okolicach. W czasie 
tych poruszeń i na całey drodze, którą 
woyska przechodziły, dały się ze wszyf- 
kich Rron radosne ludu okrzyki siyszeć. 
Ża,ał powiększył się iednak do naywyż- 
szego fłopnia, gdy NN. Cesarz Alexadder 
i Król Pruski widzieć się dali. Radosne 
okrzyki napełniały powietrze; rzucano się 
do Nóg Cesarzowi i Królowi Pruskiemu. 
Dotykano się ich rąk, ich sukien, a łaska- 
wość Monarchow , z iaką ten hołd usza- 
nowania i wdzięczności przyymowali, zo. 
fiawiła w sercach wrażenie, którego nic 
zatrzeć niepotrafń.  Duieie nie maią nic 

r podobnego do wskazania i troskliwie ten 
dzień zapiszą.  Spokoyność dnia tego nie 
była nawet na chwilę przerwana. Zadna 
nie zaszła zdrożność. Mieszkańcy Paryz- 
cy okazaii charakier i zaufanie, które 
czynią im zaszczyt w oczach całey Euro- 
PY. N. Cesarz Alexander mianował Jene- 
raia Barona Sakena woysk ow ym guberna- 
torem Faryża, N. Cesarz Ranat w pałacu 
Elisee- Bourbon, N. Król Pruski w domu 
Villero> na ulicy Bovrbcn (dawniey S. 
Honoryusza,) a Królewiczowie Henryk i 
Vi heim w domu Salrost im. 

Po wniyściu rozeszły się woyska 
zprzymierzone poiedyfńczo po wszyltkich 
głownych ulicach i rynkach dla przypatrze- 
nia się piękności mialła. Tak zwany pa: 
łac Królewski był niemi zapełniony. W 
wieczor zmieszała się z niemi niezliczona 
moc Faryżanow wszyfkich fanow i płci. 
Frzy wniyściu słyszeć się zaraz dały o 
krzyki; ” Niech żyje Król! Niech żyio 
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Ludwik XVII!  Maofiwe ludu pobiegłe 
zara? na plac Vendome zwalić posąg Ña- 
poleona , który z niestychaną roziadłością 
potnimo cgromrey iego wysokości iedał 
od gory , drudzy od dotu gruchotali, wye 
krzykuiąc: ” Niech żyie Cesarz Alexane 
der! ,,; 

Posiedzenie Senata d. 1 Kwietnia, 

O godzinie w pół do czwartey zgra- 
madzit się zwołapy padzwyczaynie senat 
pod prezydencyą W icewielkiego Elektora 
Xcia Betiewentu ( Falieyraoda, ) Posiedżee 
nie rozpoczęło Się od „przeczytania protos 
kołu posiedzenia d. 28 Marca, który Sex 
nat zatwierdził. Prezyduiący zabrał po- 
tem głos i mowił iak nafiępuie 7 

" Senatorowie! Lift, który do kaide- 
go zwas posłałem, zwołuiąć was na ni. 
preysze posiedzenie, uwiadommił was o 
celu naszego zgromadzenia.  Przełożone 
wam będą propozycye. -To ałowo ief 
dofłatecznem do okazania wam, jiż każ. 
dy przychodzi na to posiedzenie z zupeł. 
ną wolnością. Możemy zatem wolno wy- 
nurzyć szlachetne uczucia , iakiemi każdy 
z naa ief oży wiony, życzenie uratowania 
cyczyzny,i dać pomoc oppszczonemu la- 
dowi. Senatorowie! Jakkolwiek przykre 
bydź mega teraźnieysze okoliczności, mo- 
cny i oświecony patryctyzm człopkow ;te- 
go zgromadzenia, będzie one iednak u: 
miał przerwyciężyć. Wszyscy zarowno 
czwiemy żywo, iak konieczną ieft rzeczą 
przywrocić bez zwłoki nawet ieaqnego dnia 
bieg władzy rżadowey , a przez to uczynić 
pierwszy krok do ukształcenia na potrzebie 
teraźniey:zey chwili zasadzonego i do ©- 
koliczności fosow nego rządu. ,, 

Potey przemowie różne członki wnio- 
sły propozycye, a po haradzeniu się gad 
niemi, uchwalił senet co haliępuie; 


230 


388 


1) Ze tymczasowy rząd ief poftano- 
wiony w celu trudnienia się potrzebami 
publiczney adminifiracyi, i pocapia sena- 
towi proiektu naydogodnieyszey dla ludu 
Francozkiego konfiytucyi ; 2 Ze ten rząd 
składać się będzie z pięciu członkow, 

Senat przyfłąpił zaraz do ebrania pię- 
ciu członkow tymczasowego rządu , któ: 
re są: 

Xże Benewentu ( Ta!llevrand, Sena- 
tor Hrabia Beurnonwille, Senator Hrabia 
Jaucourt, Xze Dalberg, Radca fianni P. 
Montesquiou , członek konf ylucyynego da- 
wniey zgromadzenia. 

Prezyduiący Xże Benewentu ogłosił 
ich imiona, i dodał: iż ponieważ nav- 
pierwszem zatrudnieniem '*tvmczascwego 
rządu bvdź ma ułożenie pr'iektu konfiy. 
tucyi, członki tego rządu, ile frazy zatr:. 
dniać sie nim będą, uw adomią wsz:f'ie 
ezłonki Senatu, aby udzielałv im sw:ich 
myśli dla udoskonalenia tak waineęo 
dzieła. 

Pofiłanowione potem, aby tymcrasce 
wy rząd uwiadomił przez odezwę lud 
Francuzki o śweim mianowaniu. Niekto- 
re członki żądały, aby tenże rzad dołą. 
czył w swoiey odezwie powody , które Se. 
nat do tego kroku skłoniły, na co Senat 
przyfał. Jeden zczłonkow proponował 
nafiępuiące artykuły, które rząd tymcza- 
sowy ma wswoiey odezwie ogłosić: 

1) Że Senat i ciało prawodawcze u- 
ważane są iako ciała koniecznie potrze- 
bne do ułożyć się maiącey konftytucyi, 
i zapewnioną mieć maią zupełną wolność 
w głosowaniu; 2) Ze woysko, iako też od. 
daleni od służby offcerowie i żołnierze, 
pensyonowani officerowie i wdowy, Za- 
chować maią swoie Mopnie, honorowe 
znaki i peBsy€, które inż mieli; 3) Ze 


dług kraiowy będzie nienaruszony ; 4) Ze 
sprzedarz dóbr narodowych nienaruszenie 
będzie utrzymana; 5) Ze Żaden Francuz 
za polityczne mniemania, w którymk»l- 
wiek czasie okazane, nie może bydz do 
odpowiedzi pociągany; 6) Ze wolność su- 
mienia i służby Bożey ,iako też wolność 
drulu maią bydź utrzymane i ogłoszone, 
z przepisami prawnych środkew przeciw 
nadużyciom tey wolności. Te artykuły 
wsparte od kilku członkow przyiete zofia: 
ły, rownie iak dodatek iednego członka, 
aieby rząd tymczasowy dołożył w swey 
odezwie, iż ma zlecenie przygotować pro- 
iekt nieprzeciwiącey się powyższem zasa- 
d: m konfivtucvi. à 

Senat zawiesił polem swoie posiedze- 
nie do otey godziny w wieczor, a eby u- 
łożony był trvmczasem protokoł posiedze- 
nia i każdy oberny członek go podpisał. 
Senator Barthelemy, były prezes Senatu, 
przezoaczony zofał do prezydowania na 
wieczornen: pos edzeniu, ponieważ Xze Be- 
n*wentu nie mo;e iuż znaydować się na 
niem. C'łonki Senatu, które niedosyć 
wczesnie były uwiadomione dla znsydo: 
wania się na tem posiedzeniu, maia bydź 
przez prezesa na nowo na wieczorne po» 
siedzenie zanroszonemi. 

Ogodriaie 9 rozpoczęło się na nowo 
posiedzenie pod prezydencyą Senatora 
Barthelemy. Senat kazał sobie odczytać 
protokół  popołudniowego posiedzenia, 
przyjął go z niektóremi odmianami, ka- 
zał drukować i rozdać pomiędzy członki 
Senatu, Obecne członki podpisały go 
(Tu nafępuią ich nazwiska.) Nieprzyto- 
mni dla choroby Senatorowie przysłali 
swoie głosy. 

R:ad tymczasowy mianował d. 2 Je- 
neraia dywizyi, Hr. Dessoles, naczalnem 
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wodzem gwardyi Paryzkiey i departamen- 
tu Sekwany. 

D. 2 Prezes Senatu posłał nafępuiące 
pisma do tymczasowego rządu: 

Panowie Członki tymczasowego R24- 
du! Senat zalecił mi prosić W Panow, 
ażebyście zaraz iutro Oznaymili ludowi 
Francuzkiemu , iż przez uchwałę swoią na 
dzisieyszem posiedzeniu wydaną, Cesarza 
Napoleona i iego familiią ogłosił za odpa- 
dłego od tronu, a w moc tey uchwały u- 
wolnia lud i woysko od wykobaney mu 
przysięgi. Uchwała ta wraz z powodami 
do niey będzie wam iutro udzielona. D. 
2 Kwietna o godzinie w pół do rotey 
1314, Prezes Senatu Barthelemy, 


Nic interessuiącszego i czulszego jak od. 
powiedź, którą N. Cesarz Alexander pod 
czas audyencyi dnia 2 w wieczor, ode. 
brawszy od innych ciał hołd uszanowa. 
Dia, dał Senatowi: 

* Człow ek ( rzekł J C.Mośćy który 
mienił się bydź moim zprzymierzyhcem, 
napadł bies/usznie moie kraie, z nim więc 
p'ewadziłem woynę, ale nie z Francyą. 
Jeftem przvi:cielem ludu Frascuzkiego. 
To, coście uczyrii, podwoia we mnie te 
uczucia.  Śtuszną iefł i mądrą rzeczą, a- 
by nadać Fraocvi mocne i łagodne zasa- 
dy, które zgadzałyby się z terażniey:zem 
oświeceniem; moi Zprzymierzyńcy i ia, 
przybyliśmy tylko dia zasewnienia wol. 
ności waszem postaoowieniom. ( Tu zafla- 
nowił się Cesarz chwilę , potem mowił da. 
ley z widocznem rozrzewnieniem:) Dla 
nadania trwałości przymieizuwi, które z 


waszem narodem chcę zawrzeć, powra. 
cam mu wszyfkich ieńcow. którzy znaydu.- 


ią się w Rossyi. Rząd tymczasowy iuż 
manie © to prosił, Daruię ich Senatowi za 


wydane dziś uchwały. ,, 

Senat opuścił audyencyonalną izbę € 
uczuciem  wewnętrzego  podziwienia i 
wdzięczności.  Zobaczemy więc w krotce 
przeszło 206,006 naszych współziomkow! 
Wiele familiy dzielić będą uczucia Sena. 
tu! 1500 Francuzow zabranych przez 
woyska Rossyyskie, zgromadzonych była 
na placu Magdeleby, Oczekwiąc swoiega 
Josu,  Rossyyski ieden officer, któremu 
Francuzki towarzyszył, przybyli do nich 
i rzekli, eo tysiące widzow słyszało: 

» Francuzi! Nie iefteście więcey jeń- 
cami. Cesarz Alexander daie wam wal. 
pość w imieniu waszego Króla Ludwika 
XVII  Powroćcie na łono waszych fa. 
miliy. Niech żyie Król!  Zołnierze pro- 
sili zaraz obiałą chorągiew i białe ko- 
kardy i wykonali przysięgę Ludwikowi 
XVIII. Oficerowie odezwali się powtor- 
nie do vich: ” Żołnierze powroćcie do 
waszych domow, a ieżeli wolicie wasze- 
mu Królowi służyć, tedy będziecie iako 
pierwsi zaciążni wiego gwardyi służyć. ,, 
Wszyscy krzyknęli: ” Chcemy Królowi 
służyć.,, 

Dawniey ieszcze Ludwik XVIII. pisał 
pafłępuiący 1ił do Cesarza Alexandra z 
proha o uwolnienie Francuzkich jeh- 
cow: 

” Los oręża oddał w ręce W.C. Mci 
przeszłe 150,000 jebcow. Większa ich 
część są Francuzami; nie idzie oto pod 
czyiemi choragwiami służvli; ale oto, že 
są nieszczęśliwemi. Uważam tylko wnich 
moie dzieci, i polecam ich łasce W, C. 
Mci. Pomyśl, Nayiaśnieyszy Panie, iak 
wiele znaczna ich część iuż ucierpiała, i 
racz ich los zelżyć,  Niechay się dowie- 
dzą, iż zwyciężca ich ief przyiacie Jm 
ich oyca. W. C, Mość nie możesz mi dać 
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ceulszego dowodu swoich. do mnie uczu- 
ciow. (Pod.) Ludwik. 


Adress do woysk Francuzkich, d. 2 
Kwietnia wydany, 

Żołnierze! ¥Francya zruciła teraz 2 
siebie iarzmo, które ią wraz zwami od 
tylu lat uciskaio. Wy niemieliście innego 
zamiaru jak walczyć za oyczyzoę, teraz 
pod cherągwiami człowieka, który wam 
przywodzi, walczylibyście tylko przeciw 
waszey oyczyzbie, Zatłanowcie się nad 
wszyltkiem, coście pod iego tyraniią wy- 
cierpieli! Niedawne było was ieszcze mil» 
liion; prawie wszyscy: wyginęli; oddane- 
mi zofłali pod miecz nieprzyiacielski bez 
Żywności, bez lazareiow ; zkazanemi by- 
li umrzeć z głodu i nędzy.  Zołnierze! 
Czas iuá, aby położyć koniec cierpie- 
niom oyczyazny. Pokoy anayduie się w 
waszych ręku; mogliżebyścić go ciężko 
udręczoney Praocyi odmowic?  Nieprzy* 
jaciele sami Żądaią go Od was; nie znay- 
duia oni żadnego ukonteptowania w spu- 
fioszeniu tych pięknych kraiow, i chią 
tylko przeciw waszemu i naszemu ucie- 
mieżcy oręż swoy wymierzyć. Nie bę- 
dziecie więc głuchemi na głos waszey oye 
czyzny, która was odwołuie i błaga. Mo: 
wi do was przez swoy senat, przez swo- 
ią folicę , a nadewszyfiko przez swoie 
nieszczęścia. W y iefteście naysz!achetniey- 
s2cmi iey dziećmi, i niepodobna żebyście 
chcieli do tego należeć , który ią pufcszy, 
kióry ią bez obrony zoftawił, który fia- 
zał się u wszylikich narodow obrzydzić 
wasze imie, który może podeyrzarny cień 
na waszą sławę rzucił, ieżei człowiek, 
który nie ief niwet Francuzem, mógł 
kiedy honor oaszego oręża i charakter na- 
szych żołmierzy splamić. Nie ielieście wię: 
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cey Zołnierzami Napoleona; Senat i cała 
Francya uwaloiaią was od wykonaney 

mu przysięgi. 
(Pod.) Członki tymczasowego 
Rządu Xie Benewentu. Jene 
Beurnonville. Fr. Jaacourt, 
Monte.quiou. Xie Daiberg. 
Za zgodność: Sekret. adjunkt 
tywczasoweęgo Rządu, Lé: 

borie, 


Rząd tymczasowy pchanowił, iż Mo. 
nitor ma bydź iedynym urzędowym dziene 
nikiem Francuzkim. 


Posiedzenie Senatu d. 3 Kwietnia pod 
prezydencyą Hrabiego Barthkeiemy. 

W połudoie zgromadziły się członki 
Senatu fitosownie do wczorayszego odło- 
żenia posiedzenia. Senat kazaż sobie ode 
czytać protokół wczorayszegu posiedzenia; 
i przyiął go rawnie iak protokół wczo- 
rayszey audyencyi u N. Cesarza Rossyy- 
skiego, którego sziachetny czyn (uwo 
nienie jeńcow Franvuzkich) pczefanie dla 
wicczney patmiątki w aktach Senatu, Na 
wniosek iedoego z cełonkow uchwalił Se- 
nat, iż wszyftkie człohki Senatu, roze» 
słane dawniey do departamentow, 2zwro» 
cone są, wyiąwszy te, które tam użyte- 
cznemi bydź moga. Prezes udzielił zgroma. 
dzeniu liy , które od niektórych człon- 
kow Senatu edebrał. Senatorowie Abo: 
ville, Francois de Neufchateau, Lenoir- 
Larouche, Shee, Sieyes, chociaż słabo» 
ścią złożony, i Dedelay d’Agier pr zyfię- 
puia do przedsęwziętych środkow Sena- 
tu. Senatorowie Lejeas, Legrand i Fallet- 
Barol wymawiaią się, iż dla choroby nie 
mogą bydź obecnemi. Senat przyfłąyił 
potem do ofatecznego ułożenia polano” 


w'oney wczoray uchwały, Senator Hra- 
bia Lamtrechts podał do tego proiekt. 
Po dwukrotnem odczytaniu zoftał proiekt 
pod rożwagę kommissyi złożoney z Sena- 
torow Barbe - Marbois, Garat, Fontanes 
i Lanjainais odestany. Tym czasem za- 
wieszono posiedzenie. O godzinie 4tey od- 
mowione zofłało. Hrabia Lambrechts prze: 
czytał przez kommissyą rozirząsnioną i 
przyiętą uchwałę. Senat przyjął ią w na- 
Rępuiąccy osnowie; 

Zważywszy: iż w konfiytucyyney 
Monarchii Monarcha panuie tylko na mo- 
£y konfytucyi lub umowy spółeczney ; iż 
Napoleon Boqaparte odpowiadaiąc przez 
Sługi czas mocnea i mądrem zarządzaniem 
madziei, że rządzić będzie narodem mą- 
drzeiz sprawiedliwością, poźniey zerwał 
umowę, którą lud Francuzki do niego wią- 
pata, laka to przez nasładanie samowol- 
nych podatkow i opłat, przeciw wyraź: 
pemu przepisowi artykułu 53 poprzysięża- 
ney przez niego przy wftąpieciu na trop 
konltytucyi pod d. 38 Fłoreal r, 13g0; 13 
łargnął się na prawa ludu, z:przeczając 
ciału prawodawczemu praw i udziału do 
reprezeniacyi narodowey, bez potrzeby go 
rozwiązał | rapport ięgo iako kary godny 
przytłumił, iż przedsięwziął ciąg woien, 
przez które zawałcił 5oty artykuł koafły- 
tucyi pod d. 23 Krimaire r. go, podług 
którego wypowiedzenie woyny, lako też 
uftiwy, miały bydź roztrząsane , uchwa* 
łone i podług przepisow ogłoszone; iż w 
brew konlłytucyi wydał wiele wyrokow, 
w których kara śmierci była naznaczona, 
e mianowicie wyrok pod d. 5 p. m. przez 
który woynie, która z nieograniczoney ie- 
go dumy pochodziła, nadać chciał naro- 
dowey woyny znamię; iż wyrokami swo- 
acemi zgwałcjt konfiytucyyns ufawy wzglę: 
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dem więzień fanu; iż zniosł odpowiedzial- 
mość minifirow , wszyfikie odnogi władzy 
razem pomięszał i niepodległość sądowni. 
ctwa zniszczył; iż iedno z praw nargd?- 
wych, świętą wolność druku, samowol- 
ney cenzurze swey policyi poddał, gdy 
tymczasem sam nadużywał wolności drą- 
ku, dla zalania Francyj i Europy zmyślo: 
Demi czynami, fałszywemi maxymami, 
despotycznemi naukami i powñawaniami 
na obce rządy; iżraporta i akta,które sena- 
towi były udzielane, przy ogłaszaniu fał« 
szować kazał; — Zważywszy, iż Napo 
leon, zamiaft fosownie go swoiego zaprzy- 
siężenia, panowania iedynie dla interessu, 
szczęścia i sławy ludu Francuzkiego, prey- 
prowadził lud do naywiększey nędzy, nie 
chcąc w układy wchodzić, które nie nad- 
wcrężały chwaty Francyi; nadużywaiącć 
powierzcnego-mu woyska i pieniędzy ; zo: 
fawuiąc ranionych bez opatrzenia, pomo- 
cy i żywności; przyfiępuiąc do środkow, 
które pociągały za sobą zniszczenie miat, 
wyłudnienie-kraiu , głod i zarażliwe chos 
roby; — Zważywszy z wszyfłkich tych 
powodow, że uftanowiony uchwałą seng- 
tu pod d. 28 Floreal r. 13g6 rząd Cesarska 
ufłaie, i że niezaprzeczone życzenie wszy- 
fikich Francuzow wymaga nowego porząd, 
ku rzeczy , którego powszechny pokoy był- 
by naypierwszym wypadkiem, i oraz fta- 
nowi? epokę uroczyfego poiednania zię z 
wszyftkiemi krajami wielkiey familii Eu- 
ropeyskiey : — Senat oświadcza przeto i 
fłanowi: 

1. Napoleon Bonaparte oddalony jeb 
od trenu, a poRanowione dla iego familii 
dziedzictwo tronu uchyla się. 

2. Lud Francuzki i woyska uwolnio» 
ne są od poprzysiężoney mu wolności. 

3. Ninieyszy wyrok przesłany będzie 
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przez poselltwo tymczasowemu rządowi, 
ma bydź zaraz do wszyftkich departamen- 
tow i do woyska rozesłany i bez zwłoki 
w wszylłkich częściach miafta ogłoszony. 

Gdy nie ma inaych przedmiotow w 
porządku dziennym do roztrząsania; pre- 
žē kofńczy zatem posiedzenie. 

Prezes i Sekretarz, Barthclemy. 
Hrabia Valence, 

Posiedzenta ciała prawodawczęgo d. 3 
Kwietnia. 

Ciało prawodawcze zgromadziło się 
na wezwanie tymczasowego rządu w pa- 
łacu i zwyczayney sali swoich posiedzeń; 
Wiceprezes P. Faulcon zaiął krzesło pre- 
zydenta , a sekretarzami są PP. Bois- Sa- 
wary, Laborde i Faure, Prezyduiący prze- 
Czytał wyrok tymczasowego rządu pod d. 
3 b, m. w którym denogi qisłu prawodaw- 
czemu, iż senat ogłosił Napoleona Bona- 
partego za odpadaiącego od trou, i Fran- 
cuzi uwolnionemi są od wszelkich cywil- 
ych i woyskowych obowiązkow b posłu- 
szeńitwa względem niego. Ciało prawo- 
dawcze naradziwszy się waględem ważne- 
go tego udzielenia na tayDem posiedzeniu 
w zwyczaynywm sposobie, zrobiło publicz. 
ne pesiedzenie i wydało paliępuiący wy» 
rok: 

Zapatruiąc się na wyrok pod d. 2 b. 
m. przez który senat oddalił Napoleona Bo- 
mapartego od tronu i Francuzow od wszel- 
kich cywilnych i woyskowych obowiąz- 
kew, iako też posłuszeńftwa względem 
niego uwolnił; zapatruiąc się na wezwanie 
tymczasowego rządu, aby ciało orawodawe 
eze przychyliło się do tego środxa, i zwa» 
dywszy , iż Napoleon Bonaparte zgwałcił 
konfiytucyą, uzasie i oświadcza ciało pra- 
wodawcze, iż przyftępuie do uchwały se» 
aata i Napoleona Boaapari i catons iego 
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familii od tronu usuwa. Ninieyszy wyrok 
ma bydź tymczasowemu rządowi i sena- 
towi przesłany. (Tu nalłęvuią podpisy 
wszyftkich obecnych członkow,) Wyrok 
ten ma bydż procz tego drukowany i w 6 
exermpiarzach każdemu cztoakowi rozda- 
ny. Podług innego na temże posiedzeniu 
pofanowienia wszyfłkie członki ciała pra. 
wodawczego udądzą się do N. Cesarza R os- 
syyskiego i Króla Pruskiego, dla złeżenia 
-im głębokiego uszanowania ciała prawo- 
dawczego. 


Rząd Tymczasowy. 

Zaszłe w tey chwili między zbrzy- 
mierzonemi Mocarftwami i rządem Fran- 
cuzkim ftosunki, są tego gatuaku, iż Frane 
cya od tey godziny uważa się iako bç- 
dącą e niemi w Ranie pokoiu. Tymczaso: 
wy rządpolegaiąc na bezpieczeńftwie tych 
fłosunkow, ftaaowi zatem co naliępuie: 

Wszyscy zebrani teraz popisowi ma- 
ią wolaość powrocenia do domow, & ci 
którzy ich ieszcze nie opuścili, moga w 
nich pozofłać Takąż wolność maią wszy- 
kie z departamentów przybyłe bataliio- 
ny i pcspalite ruszenie. 

W Parydu d. : Kwieinia 1814. 

Xże Benewentu, Oc. &c. 

Rząd tymczasewy fianowi: 1) W szy- 
fkie znaki, cyfry i herby, Ściągaiące się 
do panowania Bonapartego, gdziekolwiek 
się znayduią, maią bydz odięte i zatarte. 
2, Czyaoość ta odbyć się ma iedynie przez 
wiadze policyyne lub municypalne wyzna- 
czone osoby, bez mieszania się lub prze- 
szkody iakreykolwiek bądź prywalney o- 
soby. 3) Zadne adressy , odezwy, gazety 
luo prywatne pisma nie maig w sobie za. 
wierać zadnych szkalowań lub poniżaią- 
cych wyrazow -przeciw obalonemu rządo- 
wi, gdyz sprawa oyczyzny ieft zanader 
szlachetna, ażeby chwytać się miała ob- 
mierztvch sposobow, 1a ich rząd zeszły 
uzywał, W Paryzu d. 4 Kwietia 1814. 

Xże Hunewsnie , c. e 
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Z KRAKOWA DNIA 24 KWIETNIA 1814 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Poryta d, 6 Kwietnia, 
Ode:wa temczasowego Rządu do luda 
F ancuzkiego. 

Francuzi! Przykończeniu się waszych 
domowych kłotni, obraliście na waszego 
naczelnika człowieka, który wyftąpił na 
widok ówiata r przymiotami, które zda. 
wały się zapowiadać wielki charakter, 
Położyliście w nim wsayfikie wasze na- 
dzieie ; lecz zawiodł ie; na obalioach a- 
parchii nie umiał iak tylko despotyzm u- 
gruntować. Przynaymniey przez wdzię- 
czność powinien byś pomiędzy nami przy- 
iąć uczucia Francuza; lecz nigdy nim nie 
był. Nie przefiawał bea żadnego rozum- 
nego celu, ale tylko iako awanturnik, kió. 
ry się chce wsławić, przedsiębrać nieroz- 
sadnych woiep. W niewielu latach roz- 
trwonił wasze bogactwa i ludność. Ws,y- 
fikie familiie pogrążone są wżałobie , ca- 
ła Francya narzekała; on ieden głuchy 
był na nasze cierpienia. W tey chwili, 
kiedy niesłychane ciosy ukarały pamiętoie 
przebrana miarę dumy i nadużycie zwy- 
cięztwa , marzyło mu się icszcze może o 
olbrzymich planach. Nie umiał ani inte- 
ressu narodowego, ani własnego utrzy- 


mywać despotyzmu. Burzył wszyfiko co 
chciał utworzyć , a podnosił co chciał zbu- 
rzyć. Ufał tylko w moc, a przez słuszne 
ukaranie nierozsądney dumy ie dziś mo- 
cą zgnieciony. Bez przykładna ta tyra- 
niia ufiała nakoniec. Zprzymierzone Mo: 
caritwa weszły do fłolicy Francuzkiey. 
Napoleon panował nad nami tak iak Król, 
który barbarzyncami włada. Alexander 
i wspaniali iego Zprzymierzyncy nie prae- 
mawiaią, iak tylko ięzykiem honoru, 
słuszności i ludzkości. Zamiarem ich iefk 
salachetay , ale nieszczęśliwy lud poiednać 
znowu z Europą. Francuzi! Senat og!osił 
Napoleona za odpadaiącego od tronu, Oy- 
czyżna nic iuż znim wspolnego nie ma; 
nowy tylko porządek rzeczy może nas u- 
ratować. Poznaliśmy iuż zdrożności zwole 
ności ludu i nieegraniczonego panowania. 
Przywroćmy więc prawdziwą Monarchiią, 
oznaczaląc przez mądre ulftawy każdey 
władzy działanie, zktórych się składać 
będzie. Niechay pod opieką oycowskiego 
tronu zakwitnie znowu zniszczone rolni: 
ctwo/ Niechay skrępowany handel odzy- 
ska swą wolność! Niechay młodz eż nie 
ginie więcey pod orężem , nim nabierze sił 


do dzwigania onego; 4 zgraybiały NE, 


miechay ma nadzieię, wedle porządku na- 
tury, umierać w oczach swych dzieci! 
Francuzi! bądźmy wszyscy iedney myśli! 
Nędza, którąśmy cierpieli, kończy się, a 
pokoy zagoi wszyfikie zadane Europie ra. 
ny. Tak wyrzekli wysocy Zprzymierzyń- 
cy. Francyawypocznie po diugich wftrzą- 
śnieniach , znaiąc przez podwoyoe smu- 
tne doświadczenie skutki anarchii i despo- 
tysmu, szukać będzie swoiego szczęścia 
w powrocie pod rząd opiekuńczy. ` 


Pierwszy Nmer nowego tuteyszego 
dziennika pod tytułem Ephemerides, za- 
Wiera wiadomość o wszytkich zdarzeniach 
w Paryżu od d. 29 Marca do 3 Kwietnia 
z należacemi do nich pismami. D, 28 wy: 
jechała ztąd Cesarzowa z swoim synem £ 
rozkazu Napoleana. D. 29 odezwa Joze 
fa, w którey mowi: * Nigdy waa nie o- 
puszczę.,, D. 30 rozkaz Jozefa bronienia 
Paryża i wyruszenia gwardyi narodowey. 
Q godzinie 10 powtorzenie tego rozkazu. 
O ii znikaął Jozef. O w pół do aztey po- 
słał swoiego adjutanta z powtorzenicm: 
» Jęftem przy was! brońcie się! ,, Gwar. 
dya narodowa oddaiąc się swoiemu męz- 
twu „wytrzymała pierwsze natarcie. O 12 
uznali doświadczeni Jenerałowie, iż Paryż 
nie może się utrzymać. Marszałek Mar- 
mont pełen czucia i ludzkości, chcąc mia- 
ftu oszczędzić cierpień , zawarł chwalebne 
zawieszenie broni, pod czas którego ugo- 
dzono się na kapitulacyą. D. 31 rano nie 
słyszał iuż więcey Paryż huku dział; po. 
ranek zszedł na rozwagach względem nie- 
bezpieczeńftw dnia poprzedzaiącego, wzglę- 
dem ucieczki Monarchy i brata iego, wzglę- 
dem przygotowań do obrony, które ciag- 
nęły za sobą zniszczenie miaa i 1abnnek 


mieszkańcow. W pośrod tych rorwag 
wiechali zprzymierzeni Monarchowie do 
Paryża, N. Cesarz Alexander i Król Pru- 
aki, w towarzyfwie Xcia Schwarzenber: 
ga, który reprezeułował N. Cesarza Au 
Rryackiego. Nieprzyiaciele fali się oswo* 
bodzicielami.  Trzey wysocy Wodzowie 
kazali pa publicznym placu zatrzymać się 
wszylikim woyskom, i podzielili oae, aby 
nie było nieładu. Po wniyściu woysk u- 
dali się do pałacu Xcia Benewentu. Mo. 
narchowie na tronach urodzeni, nie maią 
upodobania iak Bonaparte miał w Wiede 
niu, Berlinie , Moskwie mieszkać w Cesar. 
skich i Królewskich pałacach , ale przelta- 
ią na mieszkaniach w prywataych domach! 
Cesarz Alexander Qang? w pałacu Xcia 
Benewentu, Krol Pruski w pałacu P. Beau. 
harnois, a Xże Schwarzenberg w pałacu 
Jenerała Sebafiianiego. 


laae pisma Paryzkie mowia: D. ıb, 
m. N. Cesarz Alexander wyiechał konne 
2 znaczaym orszakiem, dla oDevrzenia 
części miała. N. Król Pruski udał się z 
znacznym orszakiem do Muzeum, dla o- 
beyrzenia skarbu kunsztow. Zapewniaią, 
iz Hrabia Artezyi przybył do Diżoau i 
ziechać tu wkrotce ma z N. Cesarzem Au. 
firyackim. Xże Wincencyi ( Caulaincourt) 
przybył tu z zleceriami od Napoleona do 
zprzymierzonych Monarchow; ałe nie był 
słuchamy , i musiał z niczem do gławney 
kwatery odiechać. 


e zz 
Dnia 13 i 19 Kwietnia 1814. 
Cena zbot rożnego gatunku na Targa w 
Krakowie sprzedawanych. 
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do dzwigania onego, a zgtaybiały oyciec 
niechay ma nadzieię, wedle porządku na- 
tury, umierać w oczach swych dzieci! 
Francuzi! bądźmy wszyscy iedney myśli! 
Nędza, którąśmy cierpieli, kończy się, a 
pokoy zagoi wszytkie zadane Europie ra- 
ny. Tak wyrzekli wysocy Zprzymierzyń- 
cy. Francya wypocznie po długich wftrzą- 
śnieniach , znaiąc przez podwoyoe smu- 
tne doświadczenie skutki anarchii i despo- 
tysmu, szukać będzie swoiego szczęścia 
w powrocie pod rząd opiekuńczy. 


Pierwszy Nmer oowego tuteyszego 
dziennika pod tytułem Ephemerides, za- 
wiera wiadomość o wszyfikich zdarzeniach 
w Paryżu od d. 29 Marca do 3 Kwietnia 
z należacemi do nich pismami. D. 28 wy: 
iechała ztąd Cesarzowa z swoim synem £ 
rozkazu Napolęęna. D. 29 odezwa Joze 
fa, w którey mowi: ™ Nigdy waa nie œ: 
puszczę.,, D. 30 rozkaz Jozefa bronienia 
Paryża i wyruszenia gwardyi narodowey. 
Q godzinie 1o powtorzenie tego rozkazu. 
O ui znikaął Jozef. O w pół do sztey po- 
słał swoiego adjutanta z powtorzeniem: 
» Jęfiem przy was! brońcie się! ,, Gwar. 
dya narodowa oddaiąc się swoiemu męz- 
twu „wytrzymała pierwsze natarcie. O ia 
uznali doświadczeni Jenerałowie, iż Paryż 
nie może się utrzymać. Marszałek Mar- 
mont pełen czucia i ludzkości, chcąc mia- 
Ru oszczedzić cierpień , zawarł chwalebne 
zawieszenie broni, pod czas którego ugo- 
dzono się na kapitolacyą. D. 31 rano nie 
słyszał iuż więcey Paryż huku dział; po. 
ranek zszedł na rozwagach względem nie- 
bez pieczehftw dnia poprzedzaiącego, wzglę- 
dem ucieczki Monarchy i brata iego, wzglę: 
dem przygotowań do obrony, które ciag- 
męły za sobą zniszczenie miafia i rabnnek 
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mieszkańcow. W pośrod tych rorwag 
wiechali zprzymierzeni Monarchowie do 
Paryża, N. Cesarz Alexaader i Król Pru- 
ski, w towarzyŃwie Xcia Schwarzenber- 
ga, który reprezentował N. Cesarza Auw- 
fryackiego. Nieprzyiaciele itali się oswo- 
bodzicielami.  Trzey wysocy Wodzowie 
kazali na publicznym placu zatrzymać się 
wszylikin woyskom, i podzielili one, aby 
nie było nieładu. Po wniyściu woysk u- 
dali się do pałacu Xcia Benewentu. Mo- 
narchowie na tronach urodzeni, nie maią 
upodobania iak Bonaparte miał w Wied- 
niu, Berlinie, Moskwie mieszkać w Cesar. 
skich i Królewskich pałacach , ale przelta- 
ią na mieszkaniach w prywataych domach! 
Cesarz Alexander Qang? w pałacu Xcią 
Benewentu, Król Pruski w pałacu P. Beau. 
harmois, a Xże Schwarzenberg w pałacu 
Jeoerała Sebaltianiego. 


luae pisma Paryzkie mowia: I). i b, 
m. N. Cesarz Alexander wyiechał konne 
2 znacznym orszakiem, dla obeyrzenia 
części mialła. N. Król Pruski udał się z 
znacznym orszakiem do Muzeum, dla o- 
beyrzenia skarbu kunsztow. Zapewoiaią, 
iż Hrabia Artezyi przybył do Diżoau i 
ziechać tu wkrotce ma z N. Cesarzem Au. 
firyackim. Xze Wincencyi ( Caulaiacourt) 
przybył tu z zlecepiami od Napoleona do 
zprzymierzonych Monarchow; ale n.e był 
słuchamy , i musiał z niczem do gławney 
kwatery odiechać. 


= | z 
Dnia 13 i 19 Kwietnia 1814. 


Cena zbot rożnego gatunku na Targa w 
Krakowie sprzedawanych. 


L ą. 3. 4. 
Korzec Zł.gr. Zt gr. Zł.gr. ZŁ. gro. 
Pszenicy 22 15 21 — 19 — 47 = 
— Zyta 15 — 14 [5 13 15 13 — 
«= jęczmienia 2 — 11 15 10 15 10 — 
— Owsa 7 15 7 — — — ~ 
—  Jagieł 48 — 46 — 40 — 39 — 
-— oc a ||. w ë =e 
— Rzepki = = m a mame m m 


